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U W A G A

o Księgach i korzyści z ich czytania.

IiT \ s r 8 0 A  wpowszechność i , iest Pi- . *1 1* sm o ,  zawie ra jące  wsobie myś l i ,  zda­
n ia ,  i wiadomości Authora . . Pi­
sma wyiuszczaią szczegulnych  r z ec zy  
n a tu rę ,  oraz działania ludzkiego sku­
tki : lub t e ź  zamykaią w sobie po­
w szechnych  wiadomości zrzódła . . . 
Ksi ę g i , są srzódkiem iedynym , do- 
nabyc ia  róż nych  wiadomości, których  
skutek  zawil i  od prawego ich  u ż y ­
cia.

C hcąc  korzyftac z czytania  Ksiąg,  
przykładaymy uśilnego f ta r a n ia , aże­
byśmy iak naydokładniey w yrozum ie ­
l i ,  i w \ ł u s z c z y ć  potrafili myśli 
Authora. Ogarnienie pomienienego Ce- 

A % lu
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4 R o z m y ś l a n i e

lu .w yc iąga ,  ażebyśmy zaftanawiali- 
śię nad iego charakte rem,  który zwy- 
czaynie wpływa wsposob n  ” ' *

nważal i  wiek w którym pisat , oko­
l i cznośc i ,  wktórych  się znaydował.  
Nad to ieszcze ,  potrzebne ieft prze- 
ftawanie z ludźmi biegłemi wsz tu-  

v k a c h  i umie ję tnośc iach ,  którzyby 
nam  w yrazy  oboiętne lub zawiłe,  ob­
jaśniali. Przy  tym radźmyśie Hif tory i ,  
która opisuie dzieła uczonych  lu­
dzi. Na oftatek,  c z y t a y m y  Gazety , 
k tóre do wiadomości podaią płody do­
wcipu  na Św ia t  w y c h o d z ą c e ..............
Hiftorya ■«'powszechności być powin­
na, podług zdania Mówcy Rzymfkie-  
g o , świat łem prawdy i N auczyc ie l  
ką życia.  W  czytaniu  Ksiąg Hifto- 
r y c z n y c h ,  t rzeba mieć wiadomość 
Hyf toryi  p c w s z e c h n e y , k tóra pier­
w sze .  początki* wszyiikich ga tunków 
wiadomości wsobie zamyka.

Uczeni  i umieję tn i  ludzie ,  poświe­
c iwszy  swoie s d y , czas i prace na 
rozszerzenie granic wiadomości lu­
d z k i c h ,  f tabście w yna lazcami  prawd 
poży tecznych ,  a podawszy ie potom­
ności ,  k tóra znich k o r z y i t a , zjednali

ażebyśmy miarkowali iego

dla
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dla siebie wdzięczność  i p a m ią tk ę ,  
t rwalsza od m a rm u ru  i miedzi . . . . .  
S z tuk i  i TJrueiętnośći  wpoeżątkdch 
tow arzy i łw a  ludzkiego były szczupłe;.' ' 
Czasowi to 1' .  s zczęś l iw ym  przypad­
kom, oraz przy iaźnym okolicznościom,'  
toż przyrodzoney Ciekawości  1 uśil- 
nośći dowcipu ludzkiego,  ich wynie-  
śienie na ten ftopień dolkonałośei, w 
k tó rym  s,; dzisiay, przy  pisać należy.

Dobrze m y ś h ć ,  a mądrzę i roftro- 
pnie c z y n i ć ,  są to nayprzyzwoi tsze  
sposoby do ogarnienia tey szczupłey 
cząltki spokoynośći i uszczęśl iw ie ­
nia ,k tó re  Cnotl iwa dusza na tym świę­
cie posiadać uśiłuie. Porządnego m y ­
ślenia u c z y  Logika , Cnotl iwego zaś 
i mądrego życ ia  przepisy ,  m ora lna  
podaie nauka.

P rak tyczne  umiejętności  wtedy fta- 
ią lip u ż ) t e c z n e m i ,  gdy przez czefte 
i ciągłe wykonanie  ich przepisów, 
nabieramy ła tw ośc i ,  w czyn ien iu  fto- 
sownym do ich zamiaru.

Q>uid iuvM'ł Gfnnumhos scoire. atdue 
evolvere Casus? si facienda fu g k , et 
fugienda, facis.

Gry sie n aś m iew in o  z F l o z o f a ,  
d.a czego k  dzi  uczonych  widziano

W i e ś n i a c z e  5
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6 R o z m y ś l a n i e

częfto I ło iąeych  u drzwi B o g a c z o w ,  
bogacza zaś niewidziano żadnego fto- 
iącago u  drzwi Filozofa . . . .  dlatego 
(  odpowiedział F i lozof )  iż uczony  zna 
szacunek  bogactw, głupi z a ś ,  n iezna 
szacunku  Filozofij.

M O W A

Miana u> Czasie •prziji.ęcia do Towa* 
Tzystwą Literatów.

M o ś c i  P a n o w i e

I*^akże mi ieif t r u d n o ,  Czynie wam 
tkl iwe podziękowania,  oraz wznośić 
głoś wposrzódku ludzi,  w  różnych  
T a len ta ch  dofkonałych; różniącychf ie  
wiadomością w wielu rodzaiach, zie- 
dnoczonych zaś przez  miłość nauki!

Poznaię to dobrze ,  naw et  miłość 
rr.oia własna o ty m  mie p rzekonyw a,  
iż  moia niedolkonałość, powinnaby 
mnie nakaz )  wać  milczenie.  Wy prze­
to obowiązani iefte^cie,  oświecać 
mnie w t) m dokładnie,  pon ewasz 
przylel iście do swego grona,  a mie­
s z czą c  w tak poważnym zgromaoze-http://rcin.org.pl



W 1 E Ś N  i  A C Z E 7

ł ą i u ,  tym  samym uczynil iście scif ły 
związek poouędzy waszym świat łem 
i moią wątpliwością.

Niech sobie kto mieśći ten poważ­
ny  T y t u ł  przy H onorach ,  lub bo­
gac tw ach!  ia gO1 przypisuję tym  iifo- 
tom , które , myślie  rozsądnie untueią ; 
C z y ż  będę przekładał owoce nauk  
lub G e n iu s z u ,  nad ślepe urodzeń e? 
albo tez,  c zy ż  przeniosę go nad for­
tu n ę  barziey ieszcze niż pierwsze z a ­
ślepioną? mamże sypać kadzidła lu ­
dziom wyżey wznies ionym nademnie 
częllokroć przez podłość,a czasem przez 
zbrodnią? . .  . z a szc z y c a j ą c y c h  fię wiel­
kością która mnie u c i i k a , a lm  też  
która daleką od uszczęśliwienia Czło­
w i e k a ,  odmawiał c winnego hołdu 
ty m  duszom wysokim któreśię 
wzniofly dla t ego ,  ażeby m n  e oświe­
cały.

Gśmielmy fię powiedzieć ni  h nor 
w ieku  naszego i sztuk wyzwolo­
nych, że ich chwała zlewa fię na Na­
ród . J u ż  spadła owa gruba  z aftom , 
którą Ciemnota wieko w dawny h  

n chci ła okrąć  Nauk przyiemność ; 
czyli raczey zniknęły o e zbro­
dnie m n iem an e ,  za  które n iewin­

ny
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8 R o z m y ś l a n i e

■Iiy był prześladowany z tego powodu, 
iż dobrze myśli ł,  a któremi zabobon 
uś i iowal przyćmić ich niewinność . . . 
Jzal isż to ma Bóftwo potępiać co umyf ł  
wydaie w tym  prawie cza ś ie ,  edy ieft 
naybl iszym onego? Gdyby to było w sa- 
m e y  i l łocie, toby to Boftwo sprawie­
d l iw e ,  zaprzeczało r a z e m ,  ogłaszać 
to , co nam wyobraża naywspanialey 
iego wielkość ; oraz to, co nam okry- 
śla nayżywiey  iego dobroczynność,  i 
okazuie prawdę z naywiekszą 
przyiemnościa,  przediławiaiąc przykła­
dy z grobu w y d o b y te ,  a kryś lae  ie 
przed naszemi oczyma,  wikazuią Cno­
tę  uciechami otoczoną   Zapom-
n inym y o tych  wiekach dzikich, które 
mieszały  T a l e n ta  z zbrodniami, k tóż  
z nas niedoświadcza? iaką owe T a le n ­
ta  przynoszą f lodycz dla społeczności? 
iak one pomyślność naszą czynią oz- 
dobnjeysza? iak one potrzebne do 
s z c z ę ś c i a ' naszego; czy to gdy nam 
podaią swoie wynalałki  nieoszacowa- 
n e ,  które pomnażaią przyiemność ż y ­
c iu  naszemu; czy  to wnieszczęściacb,  
k tóre nam iejżeyszemi czynią; czy to w » 
czaśie Obfitości , to one idą aż ku 
końcowi Z ie m i ,  przynosząc z Jndyi
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W i e ś n i a c z e 9

niezmierne bogactwa,  albo też  poży te ­
czne  płody tamtego Klim atu ; zaś 
pod dłotem d e l ik a tn y m ,  daią życie 
marm urom ,  i zm ar łym  Bohaterom; 
czy też  pązlem dowcipnym, w yobra-  
żaia różne poruszenia Człowieka,- lub 
wzniesione na skrzydłach Geniuszu , 
naznaczała granice światu ,  albo przez 
Koch tnkow n a tu ry  dochodzą oney ta- 
i e m n ic ;  czyli  też wspanialey ieszcze 
wznosząc fię aż na łono Buftwa, odkry- 
w aiączpowagą onego przy mioty,  wika- 
zuia  Prawa tey nay wyższey iftnośći zprz 
konaniem;albo zróźą w ręku, wyobrażaią 

 ̂ Cnotę wpoilaci przy iemney,  a zachwy-  
caiąc nasze zm y l ły ,  oświecaią razem 
duszę.

F o r tu n a  ieft nie ftałą; któż z nas mo­
że być pewnym iey względów? czę- 
f lokrodj wposrzod obfi tośc i ,  ręka nie 
widoma otwiera przed nami przepaść.  
. . .  Przyiaciele,  ten to mebl fłaby na- 
szey pomyślnośc i ,  uciekaia od nas 
pod tenczas. Co za  C z c z o ś ć , i sm u­
tek okropny , gdy ów nieszczęśl iwy 
n iema pod ów czas  pomocy z nauk ? 
one nie odiłępuią nas wnieszczęściu,  
dzieląc znam i  ciężar  lo su ;  C !• D wi-

dzia-
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I O R o z m y ś l a n i e

dziano n a w e t ,  iak łagodził?  srogość 
T y  ranow.

Lecz te Córki N ieba ,  maia takoż 
swoie niemowlęctwo tak, iak dni 
które nam przyświecaią,  abv były świe- 
tnemi ,  wychodzą z pod ciemney  chmu­
ry ,  niewiadomość i bład zewsząd 
ie otaczaią;  bieg do ich niezmierny 3 
a  i ten  Ciemnościami otoczony ! iak 
i e  dóyść ao m e ty ,  będąc tylko iedne- 
m u?  potrzeba w>ęc Towarzyszów , 
k tó izyby nam dopomagali zgłębiać 
owe kręte scieszki w tym  rozległym 
zaw odzie ,  gdzie iedne światełko nie- 
zdoła odkryć wielkich obiektów. W a ­
sze zacne zgromadzenie pomnoży świa­
tło, czyniąc go u ży tecznym  dla spo­
łeczno ci.

Nie spodziewaycieśię odemnie ża- 
dney wtym pomocy; nie czuię  fię być 
z d o ln y m ,  ażebym wam go udzielał} 
dosyć dla mnie szczęśc ia,  gdy okaże
miłość ku  naukom, i chec do ich na-  . . .  *
bycia,  oraz zadziwienie nayzywsze ,  
i nayszczyrsze.

ę  r. )  11'zr, studia adolescęntiam 
alunte, semetutm o b l e c t a n t a d v e r s i s  
jjerjugmm ao solatium p a b e n t, p r -

noc-
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no^tant dom, non imęediunt foris , yiere- 
grmantur, rmticantur*

W Y O B R A Ż E N I E

Męża Cnotliwego

równąż Czułością przei^tym będę, 
f tysząc zdaleka o ś me r c i  innych, la- 
ko też  patrząc zbhika na moią w ła ­
sna; Ja hę n a y c i t s z e y  pracv z chęcią 
podeymę; a nie dołężność Ciała, krze-  
pkością ducha wesprę; ia na bogctwa 

' które mam i które mieć mógłbym, 
z oboiętnościa pat rzeć będę; ani C ie" 
żęl iby fię do kogo innego przeniofiy )  
czoło zasępię ; ani (  ieżeli fię p.rzy-
mme z o f t a n a z u c h w a l e  fie nadftawie;~ 4 1 * wszytko to za  rowno poczytam, czy l i
fortuna u  mnie prześiadywać zechce,
czyl i  t e ż  mnie porzuci;  ia na w sz y -
tkie Ziemie tak poglądać będę, iakfcy
były7 moie_, a na moie, iakb}7 były dla
wszytkieh;  ia chcę tak żyć  iak t e n ,
k tó ry  w sob:e przekonany: zóftaie, iż
hę dla innych na ten  świat urodził;
a ztey rmary' w szech rzeczy  Stwórcy
dzięki Ikiadać nię przei ianę,  bo rrógt

W i e ś n i a c z e  i i
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R o z m y ś l a n i e

i e  lepiey zaradzić,  iak kiedy mnie ie- 
dnego wszytk im podarował, a mnie 
t e ż  iednsmu wszytkich.  Cokolwiek w 
m e y  dzierżawie mieć będę- tego ani 
fką i pić, ani mamie  t r a c i ć  nie myślę.  
!Nic barziey za ma własność nie po­
czy tam ,  iak to,  com komu godnie po­
darował; wyświadczone zaś  dobrodziey- 
f twa , ani z  wielości, ani z wielkości 
szacować nie będę,  iedno z szacunku  
przyimuiącego; nigdy tego me poc y-  
t am  za  w ie le ,  co fię godnemu dofta- 
nie. Niecbcę nic c z y n ić  według mnie­
mania ludzkiego,  lecz co sumnienie 
każe ;  a to pragnę sobie głęboko wra-  
' i ić,  że ca ły  świat patrzy na to, co 
wtakiey taiemnośći  czynię,  iż mnie 

irnemu ledwo ieft wiadomo. Z a  cel 
iedzenia i nąpoiu za łożę  sobie, przy­
rodzony tylko głod umorzyć ,  nie zaś 

zuch u tuczyć .  Przyiac iołom zawsze 
ędę fię okazywał  życz l iw ym  i mi­

na; nie przyiaciołom, ła lkawym i 
jwolnym. Wprzód,fię na proźbę ikło- 
onym pokażę,  niżti ią kto uczyn i ;  

'sprawiedliwe zaś chęci,  i żądze uprze­
dzić i łarać  fię będę Wrażę  to sobie 
mocno wpamięć ,  iz świa t  irft O j c z y ­
zną  moią,  a lłzadca i sorawea mieo-o

http://rcin.org.pl



W i e ś n i a c z e ‘ 3

sam Bog, k tóry  ieft nademną i w ko­
ło mnie,  a który patrzy na wszyftkie 
sprawy moie. Kiedy zaś  przyrodzenie'  
długu śmiertelności  domagać fie ¡sę­
dzię, wynidę z żywota,  niosąc św ia ­
dectwo nieikażonego sumnienia;  za­
bawy życ ia  moiego prztświadcząc bę­
dą, iżem na żadnego, ani na mą w ła ­
sną nienaidępował wolność.

http://rcin.org.pl
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W I L K  M O R A L I S T A
B A J K A

I ^ n i a  pew nego  W ilk s ta ry  w  swym rodzeń­
s tw ie  g ło w a ,

Syna u c z y ł  w te  słowa.
S y n u  móy! w t e y  p u s ty n i  ży iąe  bez praw idła , 

W padniesz w zdradzieckie  sidła,
Jak masz teg o  uniknąć, ał yś wiedział sztukę, 

Podam ci w ty m  iiaukę.
Com ci zeb ra ł ,  ty m  szczupłym  k o n ten tu y  się 

zbiorem;
Com ia szedł,  idź  tym  torem. 

P row adź  ż y c ie  n iew inne , a b rz y d ź  się kra­
dzieżą.

Zyi z cno tl iw ą  młodzieżą. 
P rz y rz e c z e n ia  d o t rz y m u y ,  a me bądź  kłam-

. liwy>
I pędz  w iek w strzem ięź liw y .

S trz e sz  się mocno, (chociażbyś mógł tego  
do k azn ć .)

K rw ią  się n iew in n ą  mazać.
Bo cóż p roszę  nam z ł e g o  ow ieczki zrobili;

Ż ebyśm y  krew  ich pili?
W  reszcie lep iey  odbyw ać  adwentowe pos ty ,  

N iż  znosić od psów  ch łos ty ,
W  oczach mi zawsze s to i ćw  t r a f  n ieszczę­

śliwy,
Co miał t w ó y  dziad  sędz iw y ;

,C Choć

http://rcin.org.pl
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C hoć  on ty lko  o małe Jagniątko się kusił ,
Aż go w n e t  pies uduśd .

W re sz c ie ,  mi p rz y rz e c z  Synu! iż zbrodni się 
w s tydz isz ,  

w Cale nie nawidzmz.
W ilk  m łody, gorliw ego  s ły sz ą c  kaznodzieię, 

G d y  mu c z y n i  nadz ie ię ,
A ż  postrzega u oyca ,w  owy h praw d nacisku, 

W ełn ę  iagnięc ią  w pysku,
I t r ą b ę  k rw ią  spluskaną. S ta ł  w ięć  z urąga­

niem,
Pogardzać ty m  kazaniem.

O y c ieo  z gniewem  p o s trzeg łszy  swóy morał 
zaw odny,

Rzeknie: Synu w yrodny!
Tak  w ię c  gardzisz  nauką rozpus tnych  zw y- 

czaieni?
B ądzże  i t y  hultaiem.

M ay  oycze! S yn  odpow ie , w zm ocniony  p rz y  
kładem,

G d y  póydę  za tw y m  śladem;
Coś ty  działał, g d y  i ia podobnież ucZ5rn;ę, 

N ie  będę podleg łym  winie. . . .
N ie  słusznie taki o y c iec  ostro  napomina 

O złe pos tępk i  Syna,
Jeśli z iego przykładów S y n  miał te  pobudki,  

Ze złe okazał skutki.
I  te n  p różno  z A m bony lud do c n o ty  nęci,  

Jeśli iey  sam nie świeci-

http://rcin.org.pl
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V A N I T A S  V A N  IT  A T  UM E T  O M N IA  
V A N I T A S .

Próżność Próżności, i wszystko  
próżność.

Czasie m łodości moiey b u r z l iw y ,  
Użyć roskoszy  chciałem,
Za iey n ę t ą  b iegałem,

N a każdy p rzed m io t  mocnora b y ł  tk liwy.

G dym  p i ł  tę  s łodycz  z zby tn ią  chc iw ośc ią ,  
Aż za iey  nasyceniem ,
P os trzeg łem  z zadziw ien iem ,

I  że to  ty lk o  by ło  próżnością .

w  W ie k u  doyrzałym  godność, bogactw a, 
G d y  się domnie zb l iży ły ,
Mocno mię u c ie sz y ły ,

I  rzekłem: w ty m  tu  niema dziw actw a.

A ż  się zdybaw szy  czas z mą starością,
7. nim tro sk o w  orszak wściekły, 
Z b liża iąc  się kniey, rzek ły :

Z e  i to  b y ło  takoż próżmośćią.

W ię c  iuż o inney  myślałem sz tu ce ,  
C zn iąc  w sobie och o tę ,
Bym odegnał tę skno tę ,

Całym  się p raw ie  oddał nauce.
Alie
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Alić przepaści  iey nie zgłębione !
Żal iż przeniknął k t ó r y  
Wszys tk ie  ctlda natury ?

Próżne usilki by ły  czynione.

Znowsięm śprżyiażnił  z niewjadorocścią 
A ta w ten  m om en t  właśnie 
Dala mi pożnać jaśnie:

Za i nauka była  próżnością.

^ a  cóż się prźyda n ay w y ższa  W ł a d z a ?  
G d y  nic sercu nie mówi  
JMi wsparc iem  r o z u m o w i ,

Ani mą gorycz  w t roskach osładza.

jBiędne to  t y lk o  szczęścia mniemanie.  
K to  t y m  uwięczon darem, 
t /pada pod c iężarem j 

Pełne go ry czy  iest panowanie ,

PySzrie Pałace , mi łe Ogrody ,
A zaś u nich zrzódla żyw e 
Y pieśni p tasząt  tk i iwe ,

Tii tuż użyię  szczęścia swobody,

B Lecz
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Lecz że go wcale n i e b y ło  we mnie*
Y w t y m  pvsznym schronieniu ,
Y w  ch łodn ym  gaiow cieniu,

W sz ęd y  szukałem szczęścia daremnie,

Z wróci łem przeto całą usilność,
Y podałem us taw y  
Ma wyborne p o t raw y ,

T u ,  rzekłem-;  szczęścia iest  nieomyK 
eość.

Aż przed naturą gdy gust uchodzi $ 
W n e t  został  wycjęczony,
Y zbytki em  utrudzony ,

Ź p ra w d z iw y ch  potrzeb roskoszs ię rodzi,-

Całey uży łem  mey  przezorności 
Ażebym  poznał ludzi 
K to  z nich p ra wy k to  łudzi ?

Aż w nich t łum widzę niespokoyności S

Troski  okrutne  ich otaczają,
IMa nędzę mniey są tk l iw i ,
Z przyrodzenia z łoś l iw i .

Wszyscy  do zbrodni chęć w  sobie maią.
Pra-
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Praca  skrzywdzona w łzach gorzkich 
tonie*

Kie winny w cięźkiey męce 
Woła  podnosząc ręce :

Niema,  k t c b y  mię cieszył przy  zgonie!

Duma zaś z iękow ty c h  biedn\ch szydzi* 
B ogacż  w roskorzy ca ły  
Nurzai; |c się ■ zuch wały,

Gardzi riędznemi i ich się wstydzi.

l e c z  za to wszędy za nim tuż  chodzą 
Ustawi  :zn" “ tęskn oty  *
Tr ski , Smutki ,  zgryzoty*

Te w u g  sercu własnym się rodzą.

'% gniewem na Syna swego poziera*
A ten z no w z Oyca szydzi
Y bsrdriiey nienawidzi *

Z  musu więc źy ie , z  żalem timforsi;

T j ś  nieraz takoż m i łc ś i  zdradziła
Y tego,  co cię kocha*
Piękności nad r płocha !

Cieszysz się ,  iżcś w i d u  zgubna!
B2, D a -
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D a w n y m  pogardzasz,  nowemuś rada }
A gdy cię ten  w n e t  rzuca ,
Y t w ą  lekkość zasmuca ,

Jego też  ró wna  potyka zdrada.

Człek błądzi zawsze w sw ym  życia biegu, 
A Walcząc z trudnościami 
T a k ,  iak Okręt  z falami ,

Ginąć nakoniec musi U brzegu.

Na  czczych układach travtdemy życie s- 
Chociaż wiemy z przykładów,
Ze nieszczęść naszych Dziadów,

Y nam doświadczać trzeba niezbycie^

A p o ty m  znowuż , smutną  koleią ,
Y nasi PotorrikoWie
W swego życia osnowie 

Takąż się szatą t ro skow  odzieią.

Nic tli nowego n i e m a  n a ś w i e c i e ,
A co m y  widziemy teraz ,
Znow to  obaczą teraz}

Jedna rzecż  drugą t łumi  i gniecie.

W oy-
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W o y n a ’ okrutną rzecz znow w y s t a w i , 
Naród walcząc z Narodem ,
Zniszczy iednym zawodem ,

Co  yvsłodkich chwilach Pokoy naprawi .

Na jednym celu z występkiem c n o t a ,  
Dokąd swoie pociski 
zawsze rzuca los sliski ;

Każdemu t rzeba ,  iść prze?  te  wrota.

N ik t  się nie schroni od t ey  n ap aśc i j  
mocny ,  s łaby,  r o z u m n y ,  
głupi* dziwak i d u m n y ,  

i W s z y s c y  do iedney lecą przepaści.

C no t l iwy ty m ż e  legnie p o c i sk iem ,  
zbrodzień,  i winowayca 
nie mniey Oyczyzny zdrayca ,  

Wszyscy  są losu pod łym  igrzyskiem.

Z  t ey  samey ziemi żywno ść  odbiera
Y Baranek lękliwy,
Y Tygrys  za pa lczyw y ,

Co mu gwał townie  życ ie  wydziera .

Je-
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Jedenże równie Grob w sobie kryie
Y dobre razem plenne
Y t- go,  co swą ziemię

U iemięźaiąc ? krew i Izy piie.

Dla czegóż s ławy tak  p n g m e ż  chciwie? 
Skoro ty  lęgniesz w  grob.e ,
W n e t  zapomną ó - t o b i e ,

Ąlbo też  będą m ą g . ć  mściwie.

m niemasz,  ż ś pamięć ziedruł p c t o m n ą f  
P o k h l e b c y  cię p o rzu cą ,
A nas tępcy się skłócą 

Y  o t y m ,  ż ś był , n aw e t  zapomną.

K tó ż  się tu  wyznać szczerze o d w a ż y ,
Ze śmierć ludziom przyiernna ? 
W m ó w ić  to  chęć d a r e m n a}

Lew zdechły muchy żywey nie w a ż y .

Jednakże częs to rzekłem sam sobie ,  
Gdy mie nieszczęścia bodły
Y do rozpaczy wiodły}

Jż  l tp iey  leżeć spokoynie w Grobie.

Gcłek
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Człek biedny zawsze płacze i s tękaj  
C zy  on się życiem cieszy,
Czy on do Grobu spieszy,

Y to ,  i t am to ,  sroga dian męka,

Lepiey się było nigdy nierodzić ,
Niż to szczęście odm ienn e,
Niż  te t roski  codzienne ,

K tó re  daremnie ch cemy osłodzić.

Mćgłże Człek kiedy sam poiąć k tó ry  ,
Iź gdy nas śmierć ogarnie ,
Czy dusza ginie marnie ,

Albo też  wieęzney ona natury ?

Naylichszą m ró w kę  Bóg ma w swey s t r aż y
O wszys tk ich  oa pamięta ,
Czy C z ło w iek ,  czy Zwierzęta ,

Y któż  się sprzeczyć tem u  odważy ?

On wlał  im i n s t y n k t ,  a nam po ięc ie ,  
Y dał zasłonę z powiek,
By  z pod nich zwierz  i Człowiek 

Rzeez rozpoznawał n a t y m  odmęcie.

Po-
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P o tr zeby  zwierząt  też  co i Człeka ,  
Kownie się z nami rodzą 
Y kłócą się i godzą ,

Jeden t t ź  wszystk ich  zgon równie  czeka»

Co Z niemi będz ie ,  gdy skończą życie  ,  
Kownie i znasza  dusza , .
Gdy się te  więzy,  skruszą?

O Ludzie!  nic wy o t y m  niewiec ie ! (a '}

T;, m czasem chciwość Człowiekiem mioe 
t a ,

Posyła  on za morze  %
Tam k ęd y  wschodzą zo r ze ,

Y  z ziemi każe do b y w a ć  złota  ̂ 1

A napełniwszy t y m  kruszcem skrzynies 
G d y  z swego Maiestatu 
Zaczyna grozie światu ,

A ż  w  tym  pogromie ,  sam p ie rwszy ginie,
Y

( 1 )  N ieuw łaczaiąc  R e l ig i i ,  tu  się ty lk o  
mówi , że nauka o duszy* iest  nad p o ­
jęcie Człowieka.
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i
Y fak ów Rycerz  n ieprzekonany,

C a  mniemał ,  źe dostanie 
S -viad pocf swe panowję ,

W  piasku nikczemnie iest zagrzebany.

Piękności  t y  się chlubisz wdziękami ,
A w  dni twoich poranku ,
Jak owa róża w  wianku,

T a  oia przyiemność każdego mami.

Z  kwia tk iem cię zrównać można w t e y  
piierzę.

Ranek z pączku wywi ja  ,
Ze f i r  mu wdzięcznie sp rzy ia ,  

Wieczór  zaś całą tę zdobycz bierze,

W s z y s tk o  czas niszczy,  psuie,  odmienia.  
Skracała się nadzieie ,
Słuch m óy  coraz tępieie ,

W n e t  nie usłyszę wdzięcznego brzmienia»

K rw i  mey gorącosć w l o d  się o b r ó c i ,
A me ogniste oczy 
Chmura  czarna o t oczy .

T a pamięć  Człeka us tawicznie  smuci.
Niech
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Niech moich czuciow więcey nie cieszy,  
Z g ' f ty  wiekiem ^ niestety )
Dąże do teyże  mety ,

Gdzie każ d y ,  chociasz niechętny,spieszy.

Młodości ! i użc ię  więc- n i e o b a c z ę t  
Jak cień przederrmą znikasz ,
Serce mole przenikasz *

Próżno cię wołam,  wzdy cham  i płaczę.

G d y  ted-y od nas czas życie kradnie ,  
U ż y w a y m y ż  oszczędnie 
Tych m o m e n t ó w , i względnie 

Niech ićh układem roztropność władnie.

Użyi  wesoło tw o iey  m łodośc i !
Z serca zcś wyrzuć smutki ,
Wszak życia cz3s iest krótki  ,

Ni  się t roskliwie baday przyszłości.

Ta ,  co złączona z tobą  iest śc i s łe , 
Niech swoią uprzeymością ,
Natchnie  ciebie miłością ,

Nie przeważając w tw o im  umyśle.
Czle-
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Gzfecze! p t rz  na te  obfite d a ty  
Dane tobie w t y m  życ iu ,
Na ich dobrym użyciu  

^w o ie  iest szczęście} p iluuyże m i a r y !

Uźyi ich skrzętnie , i ciesz s ę wolnie } 
K to  tego rne aa c h o w a l ,
Muc no p o t \  m ż a ł o w a ł ,

Ze w  t y m  postąpi ł  sobie swywojnie,

B  >' nam te dofcro dał ku zub^wce,  
Ciesząc się nimi z i hęoi ,
Mieymyż zawsze w pamięci 

Onych Authora  oraz i £)j .vcę.

Z , ć  powinieneś ty lko  dla r i go,
A  w e w szy sk ich  t w y c h  sprawach 
Myśl  o iegu us tawach ,

G d y ż  zrzódlo płynie ztąd  szczęścia twego.

Nie szpeć t w e y  cnoty ubiorem brz yd k im,  
Mądrość ow-a co m rucz - ,
Drażni  t y lk o ,  nie u zv} 

ę n o t a  powinna mi lą być  wszystkim.
Cho ć
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Choć się przystpyniełW t w y m  życiu rzą­
dzisz ,

U ż y i  jednak l i t o ś c i ,
G d y  post rzeżesz  zd różności j  

Mimo os trożność ,  i t y  pobłądzisz.

Choć t w y m  oblednoć sercem nie władaj 
Lecz się trąfaią chwilę ,
Gdżie  cnota w swoiey s i l e ,

Pod oney ciosem często upada.

Wspania łość  niechay tw e  łaski dzieli j 
Na ubóstwo bądź tk l iw y .
Czy  on z ły,  czy cnotliwy,,

Ani się p y t a y ,  iak ie przyieli.

Niechay lud szetnr?e,niech i t isżny szydzij  
Ich oczy są zazdrośne ,
I c h  ięzyki nieznośne ,

Dość na ty m ,  gdy Bóg twe serce widzi.

SIE-
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O S O B N O S C  I D Y S K A  

P I E S N

U  kochana osobności !
O chwilo nader mi m i l a !

Odtąd nie czilię ieskncści, '
Skoroth ciebie ulubiła-1

 ̂ r  I

Strumyczek  cichych ponildetri 
Biegąc sprawuie wesele ,

Kwilna  Turkawka z Słowikiem,  
Mile pow ta rzai ą  Trele.

jeśli oko zwrócę  k- t rzodzie  ,
Ciesżą mnie oney zabawki ,

Jak się iedno z drugim bodzie ,
To urwą śwywo ląc  t rawki .

W  nizinie zaś płocho kozy 
Na wzgó rkach  ciche owieczki  

Te skacząc biegną do łozy.
Tam te  igraią bez sprzeczki

kie-
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Kied^' Się t rzoda ro?,bieży ,
Piesek móv zgania do kupy $ 

Przeszedłszy u nog mych  leży 
Y itiey pilnuie chałupy.

Zaliż tu  nie iestem Pani ?
C zy ż nie zażywam rozkoszy <? 

faikt  mego serca nie rani ,
N ikt  moiey t rzody nie płoszy.-

Niech blask w oczy bije Słońca ,
Mam cień gęsty po p >d drzewerri j  

Chcd zbytnie pieką gcrcńca ,
Zefir mię chłodzi powiewem.

Pragnienie me wódą g a s z ę ,
P ok arm m óy  z drzewa daktyle   ̂

R oz ry w ka  Piosneczki ptaszę }
Tak p rz y p ęd za m  krotofile.

Czasem wz iąwszy gęsię w dz ięczną ,
W  głosy wyśtro.ióną' mile 

Palcami  wybi jam zręczno 
Tony w y g r y w a m  zawiłe.

To
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To ięku uymę , to  pzyd am,
To głos podniosę , t o  zniżę j 

To się z Trelem t rochę w y d a m  ,
To pomknę znow palce chyże.- '

G dy  nocić zacznę po rosie ,
Echo powtarza  z kolei  j 

A zefir w k aż d y m  odgłosie 
Tony roźncśći  po kniei.-

G ę s i w i n y  wzruszone szumem ;
Przyimuią głos móy pieszczony <j 

2  wierzęta przychodzą t łumem 
Słuchać mey Pieśni uczony.

Roskoszne mieszkanie moie 
Darnem wykładane ściany $

Zgałęzi gęs tych podwoie ,
A z kwia tków  śl icznych parkany«!

Lustra me są zrzódła c z y s t e j  
Na głowie wianeczek z r u ż y ,

Szaty me z wełny śn i eży s t e ;
Sen mi ły  oko me mruży.-

W spo-
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Wspomniawszy sobie na ludzi ,
Jak  oni źyią nieszczerze }

Raduść się we  mnie obudzi
Zem  z  niemi nie w iedney sferze.

Nigdy nie widzę  obłudy 4
Niewdzięcznik mi się niezdarzy $ 

Ńie znam ni smutku ni nudy , 
Miłość się w sercii nie żarzyć

Tak oddalona od t łumu }
Patrzę się l i tosnym okierń , 

j ak  w  ich czynach pełno szu m u ,  
P rzyćmionyc h  niechęci t łokiem,

To się gr . iewaią, to  swarzą 4 
To się kłucą ,  to iedna ią ,

To się po  chwil i  kojarzą}
W n e t  się wżaiemnie zdradzają.

Będąc w pośrzód społecżhości 4 
Nie można żyć  bez przyiazni , 

Nie us trzeżesz się m i ło śc i ,
Zawsze ćóś serce rozdrażni, '
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Zeby był  Człowiek nietk liwy j 
Trzeba się wyzuć z natury i 

Eecz by takie robił dz iwy ,
Czy byłze na świecie k t ó r y ?

Mieszkaycie w y  sobie sami }
Nie póydę waszemi siady j 

Nie będę się łączyć z w a m i ,
Na uczyły mię przykłady:

Samotność mi miła w cale »
Miłość mię nic nie za t rudni  »

Juz w am  odtąd daie wale »
Zyyic ie  w y  sobie obłudni.

czemu Mąlżc/Jłwa rzadko kiedy do­
bierała fie  zgodne.

P I E S  N;słyszę Izmeny  . . .  ZałóSne Treny» 
Gdzie mocno wini K o r y l a ,

Jęczy i szlocha . . .  Ze jey nie kocha»
Ze mu z nią pr zykr a  jest  chwila.

C Tak
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Tak slodkiey spręży . . . Węzeł nnu cięży
Y nieustannie narzeka ,

Ze niema przecie . . . Nad niego w świecie 
Nieszczęśliwszego Człowieka.

Szukam p r z y c z y n y . . .  Tey obóch winy1 
Czemu kochać się nie m gą ?

Z n a ć ,  że zbłądzili .  . .  Gdy się łączyli 
Zią idąc podtenczas drogą.

Lub poża r  p łochy , . .  . Albo też  Fochy 
P ow odem właśnie im były }

Albo pozory  . . .  Czy liczne zbiory 
Związek podobny skleiły, ( a )

Kre w  się o s t u d z i , . . . Rozum się wzbudzi
Y zacznie pilnie iuź wglądać ,

W  zwiąski dozgonnie. Wchodząc niepłonnitf 
Czego istotnie ma żądać.

A gdy

(a) Tu się nie mówi o tych  , k tó rz y  z przy -1 
fnusu stań obieraiac, p rzew idu ią  w cze- 
snie los sw óy  n ieszczęśliw y; nie mo­
gąc temu zaradzić.
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A gdy obaczą . . .  Oba z rozpaczą 
Swoią omyłkę  wżaiemnie ,

Siebie się w s t y d z ą . . .  Y nienawidzą, 
P ł a c z ą , lecz iuż nadaremnie.

Niechay w szafunku . . . Szuka gatunku 
Szczęścia każdy , W takiey dobie 

Trafi do celu . . . Niż innych wielu 
Co pragną zysku z tąd Sobie.

j a w  m y m  zamiarze . . .  Chcący żyć w pa« 
rze

Sposob taki przed się wzią łem , 
Wielbi łem Cnoty . . . Oraz p rz ymio ty  

Pierwiey nim kochać zaczołem.

A gdy za mys ły  , ; , .  Przez zwiozek ścisły 
Moie iuż w skutek zamienię , 

Szacunek będzie.. .  Zawsze w sw y m  wzglę­
dzie ,

Chociaż os tygną płomienie.

Tak pędząc miłe . . . Ż słodyczą chwile 
Nie czuiąc godzin ciężaru ,

Cieszmy l i tośnie . . . Tych i żałośnie 
Go tego nie maią daru.

C 2 STRU-
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S T R U M Y C Z E K .

P I E S N .

j ^ t r u m y c z k u  luby . . .  Pełen z tąd chluby 
Ze kędy chccSz fair» pop łyn iesz ,

Kim w Morzu zaginiesz.-

Zmieś  Izmenie . . .  Moie westchnienie'  
A w swe przezroczyste zdroie ,  

Przy im gorzkie Izy moie.

Płynąc  zaś zbliska . . .  Od iey siedliska 
Móy t y  s t rumyczku kochany I 

Ukaż iey me rany.

Gdy z wróci  o cz y . .  . Gdzie się nur t  toczy  
Wiech w tw e y  byst rey  uyrzy t o n i , 

Jak tam łza łzę goni.

Mów iey z westchnieniem . . .  Ze z t w y m  
s t rumieniem 

Po to k  łez moich zm ie sz an y ,
Jes t dla iey odmiany.

Gdy
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G d y  to  uwidzi  . . . Niech s ę zaws tydz i j  
A gdy się t y m  nie u ż a l i ,

Mów,  niech się oddali.

Lub zamąć W odę  ! . . . Niech swą urodę 
Widzi  t am  zaw*ze zmieszaną,

Z serca swego zmianą.

Duma fo  oddaleniu Temkry 
P I E S N .

J \ / | j ł e  po waby i przymilenia !
Jak cięszkie sercu czynicie rany , 

Kiedy od waszvch śl icznych weyfzenia ,  
Chociaż niechętny lecz oddalany ,

Częs to być muszę , a ięcząc skrycie 
Westchnienia ty lko siać w tamte  s t r o n y ,  

Gdzie iest Kochanka,  gdzie moie życie  ,  
Gdzie ży czeń  moich cel ulubiony.

Lecz na coś się zda , wynurzać  skargi ?
C zy ż  się to  do mnie przybliżać  zdoła?  

Chętnieby m na to  poświęcił  w a r g i ,  
Gdyby ten  zbliżył,  co z płaczem woła.

Ale
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Ale nie taką moc maią ięki
Zeby kochane zbliżyć p i e sz c zo ty ,  

Chcąc mey kochanki  oglądać wdzięki,
Nie iest to  dziełem tęsknoty.

C ó ż  więc uczynić  mam oddalony ?
G d y  i narzekać rzecz próżną sądzę , 

K iedy nie widzę mey ulubioney,
Częstokroć  właśnie, iak nie swoy błądzę.

Chyba  się iedną cieszyć nadzielą,
Iż  k iedyż  t ed y ż  czas  ten nas tan ie ,  

P o  ni ewidzeniu , zwyk łą  koleją ,
Ze ci f  uzyskam , moie kochanie.

¿emfmmtsS&iJi    m.

SIE-
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S I E L A i\ K. A P I E R W S Z A

T  Y  T  Y  R.

Tutytyre Lentus sub Umbrą & c.
Virg: iEnd: ima.

J a k ż e  Jutrzenki mile promienie,
Po między temi  Różami  ,

Jak biask przebija przez  śl iwek c ien ie , 
Co są pod memi oknami!

Jakże Jaskułka śpiewa w e s o ł o ,  
Usiadłszy sobie pod st rzechą I 

Ranny Skowronek iak krąży wkoło ,  
Trele rozwodząc z pociechą!

Rosa odwilżą nasze równiny ,
Ciesząc Rolnika nadzie ię ,

Ja sam radości  czuiąc p rz yczyny ,
Zda s i ę , źe niby młodnieif.

K i-
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Kiju ! ... Starości moiey podporą  ,
T y  mnie usfuźysz do końca!

Prowadź '  mnie ,  niech się też ranną porą ,  
P rzypa tr zę  wschodo w i  Słońca.

.N iech ay  przebiegnę  s p o k o y n y m  okiem ,  
Jak  łś'iią się ł ąk-i .kwiec iste  !

Jak  s t rum yk  mruczy kręcąc się toki em.  
Jak szumią gaie cieniste!

p  iak to  w s z y s tk o ,  co mnie otacza , 
Ma szczęścia obraz prawdziwy!

Trzoda igraiąc rtfuość oznacza ,
A Pas terz  nóci szczęśl iwy.

Y  długoi  ieszcze . . .  Wielcy Bog ow ie!  
Dobrodzies tw w a sz y ch  u ż y i ę ?

Parka  , czy dłogo z naturą wzmowie^ 
Nić życia mego uwije?

Już dziewiędziesiąt  razy p a t rz y łem ,
Na miłey Wiosny knam przyiście ,

Y ty leż  razy znow Świadkiem byłem,  
Jak mróz po w arz y ł  iey liście !

W  od
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W  odległą przeszłość,  gdy zwrócę myśli  , 
Aż do dni moich początku ,

Jleż to  działań ma dusza krysli  
Niemogąc znaleść w  nich w ą t k u ?

Jednak to  wzbudza wzruszenie tk l iw e,  
Y pamięć iakąś radosną ,

Zda s i ę ,  źe chwile były szczęśliwe ,
A życie cale me wiosną.

A choć się czasem szczęście zachmurzy.  
To teyże  prawie godziny,

T ak ,  iak chlod miły pp srogiey burzy.  
Odwilżą źyżne równiny.

Na mośey Chatce  n igdy  zła dola 
Długo n i eb y ła  w s t r z y m a n a ,

Choć strzechę zdas la ,  nadpsula pola .  
W n e t  chwTla przyszła  żądana.

W  iakiey rozkoszy serce me tonie ,  
Gdy spóyrzę  na małe D z ia tk i ,

Jak te igraiąc na moim ł o n i e ,
Spieszą na pow rót do Matki.

W  przy-
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W  przeszłość odległą mysi tną wznosiłem 
Patrząc na wzrosłe te pączki^

Ach ! w iekźe słodkiey rozkoszy by łem.  
Gdy mdłe wznosi ły swe rączki!

Mysl i iem sobie w uczuciu tk l iw y m ,  
Siedzący pod moią strzechą .*

„  Może zos tanę kiedy szczęśl iwym ,
, ,  Ze będą moią pociechą*

JMąd onych wzros tem będę miał oko ,
Y na dziecinne zabawy}

Może się wznir są , iak dąb wysoko ,
Y znaydą scieszkę do sławy.

Ta ty lko  dla mnie naysreższa chwila ,  
Gdzie oko we łzach me tonie , ł 

K iedy kochana ma Amaryła  
Na moim konała łonie.

Żałosnych Dziatek gdy krzyk niezmierny 
Zdał się do życia ią zwracać,

Kiedv st rapiony Małżonek wierny,  
Chciał  sobie życ ie  sw.e skracać.

Je-
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Jedna dziś pamięć cieszy mą d u s z ę ,
Ze część zimnego popiołu ,

Gdy te iuż więzy życia pokruszę,
Z t w o i m  się złączy pospołu.

Już to  dwónasty  raz Wiosna miła 
Swym ucieszywszy nas przyyściem,  

G ró b tw ó y  kwiatkami  przyozdobi ła ,
Y klon ten c ienis tym liściem.

N iechay dzisieyszy dzień dla mnie będzie 
(Jciech naytkl iw szy ch  obrazem , 

Zgromadzę wszystkich  w iędnymże rzę­
dzie,

Dzia tk i  i Wnuk i  me razem.

P o s ta w ię  Oł tarz z darniu wspaniały,
Dla Tw órcy  mego wielbienia , 

Zaczniemy śpiewać H y m n  pełęn c h w a ły ,
Y z tk l iw y ch  w y r a z ó w  pienia.

W  t y m  napełniony przeczuciem Świętym 
Rzeknę.  . . Naymilsze me D z i a t k i !

9, Wr dniu t y m  radością milą za ię tym 
O dwiedźmy Grob waszey Matki .

T am
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Tam wznowim pamięć cnot  iey t y m  ¡czy? 
nem,

Y ieszcze w  słodką tę  chwilę ,  
Ozdób my Grob iey mi ły wawrzynem}

Y kamień ne tey  mogile.

G d y  to  d~pe!niał Starzeć sędz iwy,
Y D z i . tk i  ściskał serdeczn ie ,

A ż  w t y m  Bogowie okażą dz iw y ,
Gdy go zamienią w C y p r  wiecznie.

W  pełni swey  Miesiąc świadkiem zdarzę? 
ni a ,

W s t rz y m a ł  bieg cudem przej ę ty .
Pod  drzewem tego kto  siądzie c ien ia ,  

W n e t  leie s trumień łez Święty.

SIE-
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s i e l a n k a  d r u g a  

G L  I C E  R A;

Dieul quel jo ib le  sećour g a ra n tir  / ’ inno- 
cence de Id seduction , ąuelle eit donc 
puifsance. ?

De Bieyre

D ziewcze nadobne Gl icera 
W  szesnasnym roku iuż była ,
G dy  tk l iw ą Matkę straciła.
U b o g a ,  chociaż  przy cnoc ie ,
Nik t  niedał wsparcia Sierocie ,
Siużyć więc była zmuszona ,

Y strzegła t r zo d y  Lamona.
Raz maiąc serce ćciśnione 5
Y łzami lice zroszone.
Poszła odwiedzić  grob Matki  ,
Y łez tam wylać  os tatk i .
W ien iec ,  co spletła w te  chwile ,  
Zawiesi  na i ey  m o g i l e j

O tar-
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Otar łszy łzy swe w ostatek ,
R zekn ie :  , ,  Nayczulsza ty  z Matek ,j 
, ,  Los cię odemńie wz.ioł Srogi 

, ,  Lecz tw e  rozsądne przest rogi  
, ,  W sercu w y ry t e  g łę b o k o ,
, ,  Cenię ie zawsze w  ysoko.
, ,  W s p o m n i a w s z y ,  oko w Izach tonie’ 
, ,  Jakeś mówiła przy zgonie

W te słowa : , ,  Córko kochana !
, ,  Zostaniesz po mnie zbłąkana.
•j, Po Oy cu  twego u t r ac i e ,
, ,  j a m  miała wzgląd tk l iw y  ńa cie.

Kie tak me serce dziś boli ,
Ze będziesz w nięśzczęsney dolif 

, ,  jak  na zdradliwe podnie ty  
, ,  Byś  rlie upadła (  n iestety.  )
, ,  Chociażbyś  była ubogą ,
, ,  Idź  zawsze cnot l .wą drogą ,

A iesli prawe te chęci 
, ,  Wyrzuci sz  k iedy z pamięci,
, ,  Niech cię ukarzą Bogowie 
, ,  W  dni t w y c h  naymilszey osnowie«' 
Ach iakże biedne te D z ia tk i ,
Co sig zos taną  bez Matki 1

Az
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Aż dotąd wierna i stała ,
Pilnieui iey rady  chowała.
Teraz ź a ś , te raz ,  o Nieba!
W y z n ać  ci błąd m ó y  potrzeba,  
Nicyas  Dziedzic ty ch  Włości 
Pełen uczueiw miłości ą 
Uwielbiał  zawsze me «'dzięki ,
Z  wyznaniem , że chce mey ręki ,  
A do takow ey  ofiary ,
Przyłączał ieszcze i dary.
Lecz się myliłam (  niestety )  
Pizyimuiąe  chyt re  zalety^
Mysj iłam , pełna ufności ,
Ze na Wsi nie m a  c h y t r o ś c i j  
P r z y t y m  w z n o s i ł a m  pochwały  
Mówiąc , źe Pan na sz  wspaniały1; 
Bogaci będąc S z c z ę ś l i w i  ,

Są p rz y ty m  na nędzę tkl iwi.
Tak będąc pełna ufności 
Dałam się uwieść miłości.
Nicyaś ściskał mię tk l iwie  ,
Mówiąc :  że kocha p r a w d z i w i e ,  
Nazajut rz widząc go z rana 
W s t y d e m  zas ta łam oblana ,

h i
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Aż on w miłości zakładzie 
Pierścień na palec m ó y  kładzie .  
M ów iąc ;  Gl icerol  przy i tri d a r y !
Me są niewinne zamiary.
W  t y m  nagle pomknie  krok chyży? 
Y mnie do siebie przybliży ,
P o t y m  p ow tó rz y  westchnienia 
Mó.wiąc .• ach uśmierz pragńiańia; 
Gdym moią zgubę poznała ,
Klagiem się z rąk mu wyrwała  , 
Wreszcie mu z gniewem mówiłam : 
,, Y cóż ci złego zrobiłam ?
, ,  Ze z s ławy mey chcesz ofiary,'
, ,  Weż  sobie nazad twe dary.  
Skorom te  słowa wyrzekła ,
W n e te m  od niego uciekła.
Naymilsza Matko ! tw e  szluby 
Zch rcn i ły  od t ey  mnie zguby ,
Ze ciebie miałam w pamięci 
Złe odrzuci łam te  chęci .
Z w o d z ic i e l , choć czyni ł  zwroty,* 
Lecz niemógł skazić mey cnoty.  
Ach moia Matko kochana ! 
P rzysz ła m  tu  p łakać  z troskana ,
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B y  dotąd ieszcże tyś  żyła t 
Jabym zhańbioną nie była  *
Dla serca mego ochłody 
Wyleię  kubek ten Wody 
Na tw o im  naymilszym grobie*
Y niech popłaczę tu  sobie i  

Oraz przysięgę portowfę,
Niech mhie ukarzą Bogowie *
Y niech uciska los srogi ,
Jeśli tw e  złamię przes trogi *
G d y  płakać po ty  m przestała *
Y iuż to  mieysce rzucała*
Pomim o żal ,  i t ę s k n o ty  
t/czuła pow aby cnotyf  
Spokoyność serce ogarnie
P re cz  poszły z g r y z o t  męczarnie* 
Słodkie się wzmogą hadzieie,
Radość w  iey  oczach jaśnieie*
G d y  powracała do t r zo d y  *
N jCy a s zaszedł iey wprzód y*

Radością przeię ty  szczerą 
Rzeknie.* o śliczna Gl i ce ro l  
Słyszałem smutne  jęczenia
Y serca tw(ego dręczenia ,

D  Kto-
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Które ś  na Matki  t w e y  grobie 
Wylała  w t k l iw y m  sposobie.
Córko przy wdziękach cnotliwa! 
Nie bądź iuż od tąd  lękliwa ,
T w a  to  niewinność dość stała 
Od złych mię chęci wstrzymała .  
T y m  dowod okazał szczery 
Z em  wierny dla mey Gliceryn 
T w e  t roski  chcę  dziś zakończyć 
Y ztobą ścisłe się złączyć.
T o  rzekłszy szlub iey uczyni 
W  bliskiey Hymena Świątyni .

Szczyre wyznanie Małżonki nowo 
zaszlubioney.

N a p ierwsze  t w e  oświadczenia 
W s t y d e m  spłonęły me l i c e ,
Ach ! iakźe bez doświadczenia 

K r y ć  muszą czułośc Dziewice.

Lecz teraz Małżonku luby!
G d y  miłość więczy nas stała 
W y z n ać  ci mogę bez chluby,

I łem ia mi łość skrywała .  Dziś
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Dziś ieszcze wspomnieć  mnie miło , 
G d y m  cię raz p ierw szy  postrzegła 

Serce we  mnie wzruszyło  ,
Dusza w kry iowki  gdzieś zbiegła } 

Teraz Małżonku móy luby ettc.

Bez ciebie bęnfąc w  tęsknocie 
Zda się powta rzać  mnie E cho  ,

Y o t w y m  bliskim powrocie
Odgłos nieść do mnie  z pociechą $ 

Dzisiay Małżonku móy luby et tc.

A gdy po p rzykre y  iuż próbie 
P rzyrzek łam  wreście ci wiarę  

Z uczuciem mówiłam śobie.*
Słodką mu niosę ofiarę i 

Teraz Małżonku m ó y  luby ettc*

Usciski nader  tw e  ż y w ć ,
Przeszły do głębi m e y  duszy*
A zaś uczucia me tk l iw e * 

tSJi czas odległy osuszy.

D  2 Dzi-
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Dzisiay Małżonku móy luby , 
G d y  miłość więczy nas s t a ł a , 
W y z n a ć  ci mogę bez chlubyj  

Hem ia miłość skrywała.

Do S Y N O G A R L I C Y .

S y n o g a r l i c o  kochana !
Co ięczysz każdego rana ,

Niech głos móy z tw o im  połączę , 
Póki dni moich nieskonczę.

Przenika głos mnie t w ó y  tk l iw y ,
Y iatn też t ak  n ieszczęś liwy ,

Z wierności  zaszczyt  masz chwały  *
Y ia się chlubię żem stały.

Dla czuciow s w y c h  wynurzenia 
Ogłaszasz tk l iwe jęczenia ,

Ja czucia równe t '  ź znoszę ,
A w  pieniach moich ie głoszę.

T w a  boleść w ten czas niezmierna* 
G d y  Tow arzyszka  niewierna ,

Y mnie iuż nic nie osładza ,
G d y  chy t ra  podeyściem zdrada.

Ty
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Ty gai o w głuchych milczenie , 
Rozrywasz  przez  swe ięczenie ,

Y ia nad Dworskie  hałasy , 
Wolę  samotnych chwil  wczasy.

Wolność , to  twoia iest chwała , 
W  wzdychaniu  korzyść zaś cała ,

Ja równy z tobą w czułości ,  
Niemam w  udziale wolności .

R O Z P A C Z  L U C Y N D Y

Nad brzegiem Leukatu.

T.utay tu,  rozpacz niech koniec b ie rze .  
Tu iey me życie oddam w  of ierze ,

Serca nieszczęsne tu  na tey  Skale , 
Chłodzą  swóy płomień grąźąc się w fale.

Niech ta na zawsze Lira przepada ,
Co miłym dźwiękiem Apollo w ł a d a ,

Z niey to  iest dla mnie nieszczęsna 
chwila ,

Gdy niezdołała wz ru szyć Mirtvla.
Wi-
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W idząc  mą rozpacz  niewinne dziewcze , 
Na płochą miłość nie bądz porywcze ! 

W  dni tw y c h  poranku,  w kwiecie mło­
dości ,

Znay twoią  w ładzę , st rzesz się chy* 
trości.

W ó d  t y c h  B o g in ie ,  słyszcie me żale! 
Przy im cie  mię w swoie spokoyne f a l e ,  

W ie k  m ó y  kw itnący  w ięczeniu scho­
dzi ,

Śmierć ty lko iedna los mi osłodzi.

Może niewdzięcznik gdy to  u w i d z i ,
Co go myśl  wielbi , chęć nienawidzi  , 

S tanow szy  na m y m  nieszczęsnym gro­
bie ,

Łeż kilka spuści w  tk l iw y m  sposobie.

T y  echo! w tęczas  uczyń zlitości, 
Zemścij  się za mnie srogiey mi łośc i ,

D a y  iemu uczuć s m u tn y m  odgłosem 9 
Z e  tu Lucynda padła pod ciosem.

PRZE-
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P R Z E S T R O G A .

J D i  gle ! nie ufay westchnieniu *
K tó re  ci Idmon w t y m  cieniu

Powtarza  , l i tość chcąc wzbudzić ,  
A pewniey,  że myśl i złudzić.

Zwyc ięzca  z lekko myś lności , 
Nasyciwszy się w miłości ,

Przed inną głosi zapały ,
Szukaiąc zw y c ię s tw  sw ych chwały .

To bywa  żalów przyczyna ,
Iż  z tąd w uczuciu zaczyna

Piękność nie nad to  przenikła , 
Gdzie miłość koń cz yć się zwykła .

Do AN-
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D o A N D R Z E I A .

-  3'llius Aram
ScEpe łener nosłris , ab oyilibus imbuet. 

Agnus.
Virg: iEnd: ima.

K i e d y  rozważana cale moie ż y c i e , 
Widzę  źe z nurtem W o d y  
Uleciał  wiek m ó y  młody j 

Ą dni mych  było , niebaczne użycie.

D o w c i p  młodziuchny ledwo eo rozkwi ta ł ,  
W n e t  stała chęć podniecać ,
Ażeby  go oświecać ,

N ie  znaiąc ce lu ,wszys tk iegom się chwytał ,

N ad  swą istnością będąc zadziwiony , 
Zem  mógi głęboko myśleć ,
W y r a ż a ć ,  m ó w i ć ,  kryśl ić ,

Czułem z tąd  r adość , żem był utworzony..

W  t y m
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W  tym  dal się słyszeć glos nauczyciela , 
Wskazuiąc świat ła i n n e .
St ruł  uciechy niewinne,

O dtąd  z ies tes twa nie czuię wesela.

Aż wne t  tysiączne roz rywk i  i gusta ,
Setce gwałtownie w z b u rz ą ,
Myśl w  roskoszach zanurzą ,

Tusię dopiero o twiera  rospusta.

W s z y s tk o  mu sprzyia i pr zymnaża  chluby 
P orw an y  między fale ,
Niechce się dźwignąć wcale  ,

Lęka się burzy , ale nie swey zguby,

Z  zdarzoney pory  korzystać  nie umie 
Myśl się us tawnie chwieie 
Podchlebiaią nad z ie i e ,

Y że w y s o k o  iuż s tąnoł,  rozumie,

Na t y m  iedynie wszys tk iem  dni me t r aw i ł ,  
C z y m  bym się dziś uci -szyi ,
Y żebym tam  p o s p i e s z y ł ,

Gdzie wiem z słodyczą iź będę się bawił.
Szu-
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Szukałem srzodkow , bym  mógł być k o ­
chany ,

Sroy miałem według mody ,
Dl a wys tawney urody ,

Y by móy Rywal  mógł być pokonany.

Tysiączne razem przed się brałem prace , 
A zuchwały  i hardy ,
Za nic miałem azardy ,

Tusząc , zw yci ęs twem  że t ru dy  opłacę.

Czasem,  słonecznych broniąc się promieni ,  
Siałdszy w cieniu pod drzewem,
Gdy wiat r  chłodził powiewem ,

Myślałem, los m óy ,  że się iuź nie zmieni,

Czasem i teraz w pałdszy w  zachwycenie,  
Czuię że przeszły mile ,
Owe rozkoszne chwile ,

Y że w nich moie nasycam pragn ienie,

INIi ty ch  uroień ma dusza po zb ęd z ie , 
Zda się , że Wiosna mila 
Dni m y ch  znow się w rócila ,

Y chciał b y m  za w sze ,  zostawać w ty m
błędzie , W  ocknie-

http://rcin.org.pl



O ©  ( 59 )

W  ocknieniu Amant takie czyni dziwy , 
Ze mu przerwało wcześnie 
Szczęście , które miał we śn i e ,

Znowu chce us :ąd , aby był  szczęśliwy.

Często  do uciech w zrastała ochota  ,
Mniemałem,  że njebląuzę ,
Gdy me nasycam ź^ dzę,

Chociaż wewnętrznie trapiła zgryzota.

Aż czas to  wszys tko  odmienił  nieznacznie 
Porzuciłem obiekta ,
P os t r ad aw szy  prpiekta ,

Y iuż nie myślę , iak p rzed ty m ,  opacznie.

Zyski  niezmierne przyszłość mnie zwodni­
cza

Upewni ła w ofierze ,
Lecz gdym  s tanoł  w tey  sferze , 

W s z y s tk i e m u  teraz odmawia i sprzycza.

Pod mglistą chm urą  w młodości mey  
kwiecie  ,

Podch Lbn ie  rozw aża łem  ,
Ze w szys tk im  udziałem 

Ma być ,  com widział  p ięknego na świecie.
v Aż
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Aż kiedym zerwa} Jz  $ zasłonę grubą ,
I tę ćmę  stałe oko 
Gdy przenika głęboko ,

Widzę  aż nadto mysi próżną z  mą zgubą.

P o y m o w ać  w szys tko  c lici wiem pragnoł 
nieraz ,

Gdy w  usilnym staraniu ,
Dogodziłem żądaniu 

Zem to  o t r z y m a ł ,  żaiuię iuż teraz.

G d y ż z t ą d  poznałem stan biedny Czło*. 
wieka .

Ze całe źycje błądzi ,
Y częściey mylnie sądzi ,

A krok za szczęściem posuwa zdaleka.

P r z y k r z y ł e m ,  że czas nierychło ucieka * 
W n e t  stanołem u m - t y ,
Com t ak  pragnoł (  niestety! )

Straszny ,  Ach straszny moment ,  co mnie 
czeka.

Uęi :ch
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Uciech zdradl iwych , i innych dość było ,  
Co uniósł w swoim biegu 
Czas do wieczności brzegu,

Rozważać przeszłość zawsze iednakmib ( t )

Mniemałem,  żem był  aż nadto  Szczęśliwy, 
Kiedym d ii i poratiKi ,
Trawił  u mey kochanki , 

jey  pr zymiot  rzadki wielbił umysł  tkl iwy.

Byłem u siebie mocno przekonany ,
Zem się la ty lko l i c z y ł ,
Com tę  piękność dziedziczył ,

Y żem wzaiemnie od niey ukochany.

Wszys tkie  ochoczo pełniłem rozkazy , 
A iak iedyne B ós tw o ,
Czciłeih w niey Wdzięków mnóstwo , 

Prżyiemne nawet  były  iey urazy.

Myślałem rychło , że u mety  stanę ,
A po tey przy ki ey próbie ,
Będę szczęśl iwy sobie y
Kiedy wnadgrode iey serce dostanę,

Ałić

( i )  Dułcis  recorda tio  p rs te r i to rm n .
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Alić zwierciadło prawdy błąd móy wyda , 
W  nim widzę z zawstydzeniem ,
Iż  ch v t r y m  omamieniem ,

W  Ogrodzie swoim t rzym a mnie Armida.

Tu się dopiero , m óy  umysł  oświeci ,
A w  serca mego czczości ,
Uyrzę  sidła miłości ,

Do k tó ry ch  wielu obłąkahych leci.

Tak miłość wzmacniać zw ykła  swe na- 
dzeie ,

W  śkazuiąc obiekt  zdała »
Do roskoszy zapala ,

Która ,  użyciem częs tym gdy s łab ie ie (2)

W  tęczas oziembła wierność iuż iey 
strzeże i 

Tey  wolą swą poddawszy»,
Wolności pos t radawszy  ,

Na miłośne się udadzą kradzieże.
Z po-

(2) Omnis ap e t i tu s  p la c e t , E x p en en t ia  dis>
plicet .

&
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Z początku było to zabawką grzeczną , 
Alid po krótkiey  chwil i ,
W  zwyczay ią zamienili ,

A na os tatek ,  w potrzebę konieczną.

To ,  com wyl iczał  dotąd wszys tko za n ic ,  
O srogie przeznaczenie !
Zal  c-zuię na w spomnienie 

Zł cśći, które mnie  t rapi ły beż  g ra n ic ,

Wszys tkichem ludzi miał za mych  w spuł 
B r a c i ,

Zyiąć zniemi bez zwady  ,
Nie lękałem się z d r a d y ,

Myśląc ,  że każdy przyiaznią odpłaci.

Serce i dom m ó y ,  był dla nich o t w a r t y ,
Z pomocom się knim spieszył ,
Abym w smutku pocieszy ł ,

W  potrzebie każ dy ,  był odemnie w spar ty

Alid mniemania mnie moie zawiodły  ,  
Pos trzegłem (  co za dzi wy  ! )
Ze się zwał  sprawied l iwy  ,

Ten,  co mię odarł,  i co zgruntu podły .
* Z ża-
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Z żalem  pa trz ył em  k k  prześladowano , 
Ze mną słuszność niewinną,
A zaś pot war z  z łoczyńcą ,

Ż  poklaskiem wszystkich  za cnotę tiznan®.

Nadstawiam  ucha , i pos tąpię d a l i ,
Alić chytrość haniebną,
Swą dobrocią c h w a l e b n ą ,

Obrzydłe k łams two wszyscy uwielbiali.

Każda społeczność w  podchlebcow obfita,  
Szczerością u nich pycha ,
Z zawiści każdy wzdycha  ,

A pod obłudą pobożność ukryta.

Z d r a j c a  o k r t r n y , z him łakomieć drugi,  
Pełni obydwa zbrodni ,
Zepchnowszy tych  co godni ,

Sami usiedli na mieyScu zasługi.

Widzia łem Człeka  w oStatniey rozpaczy,  
Co go ptzyiaciel  zd rad zi ł ,
Y w  więzieniu osadził ,

A iego dobro swyur  piątnem oznaczy.

M ż ieyszy każ d y  T yra n em  okru tnym  ,
Szuka pory  wydarcia  ,
Niewinność niema wsparcia ,

Słabszy icst  zawsze iego łupem smut­
nym.  Mo-
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Ludzie śmiertelni ! zaliż więc pot rzeba»  
Zap rzes taw szy  was kochać »
W z d y ch a ć  , ięczeć ,  szlochać ,

A na m óy  ut w ór  słać skargi do  Nieba ?

Lecz kiedy sobie wspomnę na Andrzeia»
Spokoyność wne t  powraca  ,
Smutek się we mnie skraca ,

Y wzras tać  mila zaczyna nadzieia.

P r z y  nim ia będąc w cale zapominam , 
Jak tamci  są zdradl iwi  ,
P rzewro tn i  , podl i ,  mści w i ,

Ni na podeyście  próżne skargi wszczynam.

G d y  się podłością na tu ry  nich br zy ­
dzę , ( 4 )

Ze zg r y zo ty  nie czuli ,
Gdy  p o d s t ęp  na mnie k n u l i ,

To w nim na tomias t  iey Szlachetność 
widzę.  A Bea

(4) W iadome są A n d rze io w i kochanemu te  
czarne i pod łe  dusze , od k tó ry c h  byłem  
nay d o tk l iw iey  p rześ ladow anym , pomimo 
moie dobre  czyn ien ie  dla n ich  , a od k tó ­
ry c h  pocisków  jego ręka w s t r z y m y w a ła , 
wspólnie z Adamem.
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Bez niego w  os tęp  c iemny bym u c i e k a ł , 
A post rzegłszy zdaleka ,
Chroniłbym się C z łow ieka ,

Tam na czcze linie cnoty  bym narzekał.

Ch^ tro ści  nie raz  siawszy się ofiarą ,  
Tknię ty  koniecznym m u s e m ,  
Powtarza łbym z Brutusem ,

, ,  C no to!  nie ies t tś  ty lko  płonną marą.

W Ą S Y .

O z d o b o  tw a rzy  pok rę tne  W ąsy  ! 
Puw taie na w as  rod zniewieścia ły ,  
D wcru ją  t refne Dziewcząt  przekąsy 
Śmieią się z dawney Polaka chwały .  
G d y  pałasz cudze mierzył Granice ,
A wzrok  Marsowy sercami władał,  
( Jymuiąc w ten czas oczy kobice , 
B o żek  miłości na Wąsie  siadał.
G d y  młodziesz popi s  czyniła w zbroi , 
A m ęs tw em  tchnęła  t w a r z  okazała,  
GHcera p a m ą ć  szepnęła Chloi.- 
Za te n  Wąs czarny izycie bym dała.

Gdy
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Gdy nasz Czarnecki  słynął że la ze m ,
Y dla Obczyzny k rew  swą poś więc ał , 
Wszys tk ie  go Polki wielbiły razem,
A on tym  czasertrwąsa pokręcał .
Jana trzeciego gdy Wiedeń sławi ł,
Głos był powszechny między Niemkami: 
Oto  Król Polski co nas w y p a w i ł ,
Jakże mu ładnie z t y m i  Wąsami  !* 
Zmieni ły Naród pieszczone czasy ,
Polska  w  mdleiącey teraz posturze  ,
Jak nam zaczęli panow ać Sasy ,
Ustąpić musiał  i Wąs f ryzurze.
Bladey twarzyczce  fawor  p rz y z n an y ,  
Sarmackim Marsem Nic e się hydz i  j  
A dla niey Mirtyl  wódkami  z l a n y ,
Y z Wąsa razem i z siebie szydzi.
Komu w s ty d  Matki ,  Oycow i Braci ,  
Niech się z Narodu swego natrząsa j  
Ja zaś z Oyczys tey  kon ten t  p o s t a c i ,
Zem jeszcze Polak pokręcę  Wąsa.

* i*" ^  "^1«

FRA-
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F R A C Z E K .

ęZTLI

ODPOWIEDZ N A  WĄSY.
ii  «1 . jfc

raczku m óy modny! cóś ty  uczynił 
Zgroźney krętego Wąsa posturze ?
O zniewieściały ród cię obwinił j 
Mdleiący loczek przypiął fryzurze.

Darmo na świadki chcesz mię przyzywać* 
Ze Wąs do serca w cale nie ma nic.
R ęczę ,  źe każdy gotow  się gniwać,
Z e Wąs koniecznie pilnował granic.

W ąs ie rozm ierzył. . .  Wielbim te r z e c z y ! 
Lecz Wąs i Bożkiem Miłości w ła d a ł ,  
Czasem go d źw ig a ł . . .  k tóż temu przeczy?  
Bflifkko mu było } Kiedy tam siadał.

Je-
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Jednak iuż woli z Kleanta rząsów ,  
W ódkami zlany , walczyć z kobitką.
Bo z postrzyżonych zleciałby Wąsów, 
Alboby na nich pokłół się brzydko.

Już się i Chloe zgadza z siostrami ,
Kiedy Glicera W ąsy wychwala;
Ze bardzo ładna tam młodz z W ąsam i,  
Gdzie Fraczkowego nie masz rywala.

Ale Czarnecki, choć bez tych względów,  
W ielkim był przecie Synem O yczyzny,  
Zkądźe ten Rycerz dzielnych zapędów ,  
Ze wzgardą patrzył na własne blizny ?

Z serca ? czy z Wąsów ? co nim władało ? 
Po cóż Wąs idzie na te przekąsy ?
Czy Frak, czy  Kontusz, w szystko to  mało: 
W ielbiemy duszę , ale nie W ąsy.

Jana trzeciego męstwo nie zginie,
Choć nie za W ą s y ,  każdy pochwali. 
Frak czuiąc ,  źe też krew w e mnie płynie. 
Czci p ięknym  wińceem dzień iego Gali.

Pieri ,
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P i e r ś ,  co na iednyrp przestając fraku,
O pikowane nie dba kaf tany.
Nie traci nigdy  dufpnego znaku,
Ze zwyk ła  d a w a ć , ą nie brać rany.

St  awcie się tyJko rnęźnie kontusze!
Gdy  pierwsze  mieysce zawsze t rzymacie^ 
A t e  ,  na ten czas fraczkowe dusze ,
Co s ą : ? bonorem waszym poznacię.
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